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Szwedka, uwolniona z niewoli, opowiedziała o swoim życiu w
Państwie Islamskim, podaje CNN. 16-latka, której nazwisko nie
zostało ujawnione, w połowie 2014 roku porzuciła szkołę, a
następnie spotkała młodego człowieka. „Na początku wszystko
było dobrze, ale potem zaczął oglądać film z IG i ciągle o tym
rozmawialiśmy. Następnie powiedział, że chce przyłączyć się do
IG, a ja się zgodziłam, ponieważ nie miałam pojęcia, co to
jest  IG,  a  nic  o  islamie  nie  wiedziałam”  –  powiedziała
dziewczyna. Pod koniec maja 2015 roku para opuściła Szwecję i
przeniosła się do Turcji. Następnie przekroczyli oni granicę
syryjską  i  znaleźli  się  na  terytorium  kontrolowanym  przez
islamistów. Stamtąd przetransportowano ich autobusem do Mosulu
(Irak), gdzie Szwedka i jej chłopak dostali dom bez prądu i
wody. „Nie miałam ani grosza, a życie było naprawdę ciężkie.
Jak tylko dostałam telefon, od razu zadzwoniłam do mamy i
powiedziałam, że chce wrócić do domu”. 17 lutego żołnierze sił
specjalnych  w  irackim  Kurdystanie  uwolnili  dziewczynę  i
przekazali  ją  przedstawicielom  Szwecji.  Według  szwedzkich
służb bezpieczeństwa, obecnie w szeregach IG walczy ponad 300
szwedzkich obywateli. Całkowita liczba mieszkańców królestwa,
która dołączyła do islamistów, nie jest znana.[ZNZ]

Turecka  gazeta  opozycyjna  „Cumhuriyet”  opublikowała  odczyty
rozmów  telefonicznych,  potwierdzające  współpracę  tureckich
wojskowych  z  bojownikami  ugrupowania  terrorystycznego  ISIL.
Odczyty zostały przedstawione przez prokuratora prowadzącego
śledztwo  w  sprawie  ISIL  —  podaje  Cumhuriyet.  Zgodnie  z
materiałami śledztwa, rozmowy prowadził Mustafa Demir, uważany
za odpowiedzialnego ze strony ISIL za granicę turecko-syryjską
a  także  transport  bomb  z  Syrii  do  Turcji.  Wojskowi
wielokrotnie spotykali się z Demirem na granicy. „Nagrania
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rozmów  i  dokumenty  dotyczące  śledztwa  pokazały,  że  Demir
otrzymywał pieniądze rzekomo w charakterze podatku (ofiary)
religijnego  od  przemytników  na  granicy  i  współpracował  z
oficerami  w  kwestii  przekroczenia  granicy”  —  czytamy  w
artykule.  Postępowanie  przeciwko  ISIL  zostało  wszczęte  w
sądzie karnym Ankary na podstawie licznych wniosków tureckich
obywateli,  których  krewni  zostali  zwerbowani  przez
terrorystów. Oprócz Demira wśród 27 podejrzanych znalazł się
Ilchami  Baly,  znaczący  działacz  ugrupowania,  uważany  za
organizatora zamachu w Ankarze 10 października 2015 roku. W
wyniku największego w historii państwa zamachu zginęło ponad
100 uczestników pokojowego wiecu, ponad 500 zostało rannych.
Wcześniej  prokurator  Ankary  oświadczył,  że  rozmowy
telefoniczne były prowadzone przez wojskowych i przemytników,
a nie członków ISIL — podkreśla periodyk. Redaktor naczelny
„Cumhuriyet” Can Dündar i szef biura tej gazety w Ankarze
Erdem Gül zostali aresztowani w listopadzie ubiegłego roku za
szpiegostwo.  Reporterzy  prowadzili  tajne  dochodzenie
dziennikarskie  dotyczące  tajnych  dostaw  broni  syryjskim
dżihadystom  przez  tureckie  służby  specjalne.  Prokuratura
domaga się dożywocia dla dziennikarzy.[SN]

Brytyjska organizacja Conflict Armament Research wyjaśniła, że
bojownicy ISIL kupują większość komponentów do produkcji bomb
w Turcji i Iraku, podaje RIA Novosti. Badacze wyjaśnili, że
Turcja i Irak mają dużą branżę rolną i górniczą, w których
stosowane są dane materiały chemiczne, a także znajdują się w
bezpośrednim  sąsiedztwie  pozycji  bojowników,  co  czyni  ich
głównym  dostawcą  części  do  bomb.  Jak  udało  się  wyjaśnić,
bojownicy kupują elementy w ponad 20 krajach, w tym w Stanach
Zjednoczonych, Chinach, Brazylii i Japonii. Przy czym dostawy
odbywają  się  wzdłuż  długiego  łańcuszka  w  taki  sposób,  że
producent może się nie domyślać, gdzie rzeczywiście trafiły
jego produkty. Najczęściej stosowanym składnikiem nabytym w
Turcji  i  Iraku  jest  azotan  amonu.  Do  wybuchu  przy  pomocy
łączności radiowej bojownicy najczęściej wykorzystają telefon
Nokia 105.[SN]



Syryjskie  wojska  rządowe  odzyskały  kontrolę  nad  miastem
Hanaser, które jest kluczowym punktem na drodze zaopatrzenia
Aleppo,  informuje  „RIA  Novosti”  powołując  się  na  źródła
wojskowe.  Syryjskiej  armii  udało  się  odbić  Hanaser  od
bojowników organizacji terrorystycznej ISIL. Według rozmówcy
agencji walki o strategicznie ważne miasto trwały przez kilka
dni.  Zaawansowane  jednostki  wojskowe  osłaniały  lotnictwo  i
artyleria. Na dany moment ruch na drodze Hanaser-Aleppo nie
został wznowiony z powodu prawdopodobieństwa odwetowego ataku
terrorystycznego.  22  lutego  wojskom  syryjskiego  prezydenta
Baszara al-Asada udało się odeprzeć „drogę życia” do Aleppo —
trasę Asriyan-Hanaser. Rządowe wojsko odzyskało swoje pozycje
po nagłym ataku bojowników ISIL.[SN]

ISIL  chwali  się  swoimi  dziećmi-żołnierzami  na  portalach
społecznościowych. Ci chłopcy są częścią zbrodniczej strategii
ISIL.  Według  danych  badawczych,  terrorystyczne  ugrupowanie
wysłało  na  tamten  świat  dziesiątki  chłopców  będących
zamachowcami-samobójcami. Chłopiec całuje rękę swojego ojca po
raz  ostatni.  Potem  siada  do  wozu  opancerzonego,  nabitego
materiałami wybuchowymi. Po kilku minutach jazda się kończy:
dziecko wysadza się w powietrze wraz z samochodem w pobliżu
Aleppo. To jeden z 89 niepełnoletnich, którzy zginęli jako
zamachowcy-samobójcy  albo  bojownicy  w  szeregach  Państwa
Islamskiego w ostatnim roku, od 1 stycznia 2015 po 31 stycznia
2016 roku. Takie są dane badań ośrodka ds. walki z terroryzmem
akademii  wojskowej  Stanów  Zjednoczonych  West  Point,
opublikowane w piątek. W ramach badań autorzy systematycznie
analizowali propagandę ISIL. W odróżnieniu od biorących udział
w konflikcie stron dżihadyści nawet nie próbują ukrywać, że
wykorzystują  chłopców  w  celach  wojennych.  Na  odwrót:  ISIL
regularnie publikuje nagrania z obozów szkoleniowych,w których
dzieci  uczą  się  wojennego  rzemiosła.  Ponadto,  organizacja
terrorystyczna  regularnie  publikuje  fotografie  i  opisy
nieletnich,  którzy  zginęli  w  walce  albo  wysadzili  się  w
powietrze w zamachach samobójczych. Wideo z małym chłopcem w
wozie pancernym ISIL także opublikowało w internecie.[SN]



Najważniejsze  wnioski  z  badań:  39%  dzieci  zginęło  jako
samobójcy  wysadzając  w  powietrze  samochody,  33%  zginęło  w
walkach.  6%  należy  do  pododdziałów  propagandowych,
towarzyszących bojownikom w walkach. 4% wysadziło się z pasami
szahidów wśród cywili. Pozostałe 18% należało do oddziałów,
które z początku prowadziły walkę, a potem wysadzały się z
pasem  szahidów.  Około  60%  nieletnich,  którzy  zginęli  było
uchodźcami z Syrii lub Iraku. Jednak dzieci z innych państw
także umierały w szeregach ISIL: wśród nich byli Marokańczycy,
Brytyjczycy,  Australijczycy  i  Francuzi.  Taki  wniosek  można
wysunąć  na  podstawie  pseudonimów  bojowych,  w  których  ISIL
zwykle  ukazuje  na  państwo  pochodzenia  bojownika.  Liczba
chłopców  bezmyślnie  zabitych  w  wojnie  ciągle  rośnie.  W
styczniu 2015 roku ISIL wysłało na śmierć trzech chłopców, w
październiku  już  sześciu,  a  w  styczniu  tego  roku  autorzy
badania doliczyli się już dziesięciu ataków niepełnoletnich
samobójców. ISIL nie ukazuje wieku swoich bojowników. Dzięki
analizie fotografii zmarłych autorzy badania uważają, że 6% z
nich było w wieku poniżej 12 lat, 60% było w wieku od 12 do 16
lat. Chłopcy nie zastępują dorosłych. Oni walczą z dorosłymi
ramię w ramię. Zdaniem badaczy nie jest to oznaka desperacji
ugrupowana  terrorystycznego.  Dzieci-żołnierze  są  raczej
elementem  walki  psychologicznej  ISIL.  Nawet,  jeśli  w
najbliższych latach uda się pokonać ISIL środkami wojskowymi,
to aby ponownie zintegrować całe pokolenie dzieci poddanych
indoktrynacji ISIL, potrzeba będzie wiele czasu.[SN]

Najwyższy  przywódca  islamskiej  rewolucji  w  Iranie,  Ali
Chamanei,  stwierdził  w  trakcie  spotkania  z  prezydentem
Azerbejdżanu Ilhamem Alijewem, że najlepszą bronią w walce z
terrorystami  ISIL  jest  propagowanie  prawdziwej  wykładni
islamu.  Według  Chamaneiego,  należy  propagować  islamskie
nauczanie  i  organizować  publiczne  manifestacje  religijne  i
inne muzułmańskie obrzędy, aby stworzyć publiczne wsparcie dla
walki  z  grupami  ekstremistycznymi.  Promowanie  szyickiej
wykłady  islamu  ma  przyczynić  się  do  boskiej  pomocy  w
rozwiązywaniu  obecnych  konfliktów  w  regionie  Bliskiego



Wschodu,  które  najczęściej  mają  przynajmniej  deklaratywnie
charakter  religijny.  Irański  duchowny  i  azerski  prezydent
rozmawiali  o  rozwijaniu  współpracy  obu  państw,  których
obywatele  wyznają  wspomnianą  już  szyicką  wykładnię  islamu.
Według  Chameneiego,  szyizm  może  pomóc  Azerbejdżanowi  w
zwycięstwie  nad  wrogością  ze  strony  niektórych  światowych
mocarstw.[A]

Zniszczona przez wieloletni konflikt zbrojny Libia znów stała
się teatrem działań wojennych. Jak donosi „Le Monde”, Francja
we  współpracy  ze  Stanami  Zjednoczonymi  i  Wielką  Brytanią
prowadzi „tajną wojnę” z terrorystycznym ugrupowaniem Państwo
Islamskie. Prezydent Francji Francois Hollande wyraził zgodę
na nieoficjalną misję wojskową, w której biorą udział siły
specjalne  oraz  agencja  wywiadu  wojskowego  i  strategicznego
DGSE. Działania obejmują sporadyczne ataki na liderów ISIL
oraz zapobieganie rozrostowi tej organizacji. Wcześniej władze
Francji potwierdziły że wykonywały loty zwiadowcze nad Libią i
zbudowały  bazę  wojskową  w  północnym  Nigrze.  Według  wersji
oficjalnej,  wojna  prowadzona  jest  przeciwko  Państwu
Islamskiemu.  Informacja  na  temat  aktywności  w  Libii  mogła
pozostawać tajna ze względu na wielu wyznawców ISIL żyjących
na terenie Francji, którzy przybyli tam wraz z uchodźcami.
Ministerstwo Obrony Francji nie wydało żadnego komentarza, ale
wszczęto już dochodzenie w sprawie naruszenia tajemnicy obrony
narodowej.  Przypomnijmy,  że  w  2011  roku  podczas  kampanii
wojennej NATO, Francja odegrała kluczową rolę i siłą obaliła
rząd Muammara Kaddafiego, którego media oczerniają do dziś. Po
kilku latach destabilizacji, Francja znów rozpoczęła działania
zbrojne w tym kraju. W Libii funkcjonują obecnie dwa rządy
które wzajemnie się zwalczają. Oficjalne zapewnienia, według
których  Francja  prowadzi  tam  wojnę  z  Państwem  Islamskim,
powinniśmy jednak włożyć między bajki, gdyż podobna sytuacja
ma miejsce w Syrii a jak dobrze wiemy, wojna toczy się tam
wyłącznie o interesy. Powinniśmy raczej wziąć pod uwagę, że
podczas agresji NATO na Libię, rodzina Kaddafiego nie została
do  końca  zneutralizowana  a  Aisha  al-Kaddafi,  córka



zamordowanego  przywódcy,  zapowiedziała  walkę  z  radykalnym
islamem i wojskami NATO.[ZNZ]
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